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WYBIERZEMY 
WÓJTA

Redakcja Audycji Rolnych TVP 
S.A. ogłosiła, któryś raz z rzędu, 
konkurs na „Wójta roku”. Jak 
podają organizatorzy, celem 
konkursu jest wyłonienie wój-
ta, który w roku 2006 wykazał 
się największymi osiągnięciami 
w pracy na rzecz swojej gminy. 
Warunkiem udziału w konkursie 
było pisemne zgłoszenie kandy-
datury przez osobę lub instytu-
cję. Zgłoszenie winno zawierać 
udokumentowany opis osiąg-
nięć wójta. Do konkursu mogli 
być zgłaszani wyłącznie wójto-
wie, którzy pełnili swoją funkcję 
przez cały 2006 rok.

Konkurs pewnie bardzo po-
trzebny, ale my jesteśmy nieco 
zdegustowani decyzją kapitu-
ły. Otóż, w „złotej dziesiątce” 
nie mamy swojego kandydata. 
I już nie chodzi nam o to, że nie 
ma reprezentanta powiatu. Ba, 
szanowna kapituła podzieli-
ła nasz kraj dokładnie na pół. 
Wśród pretendentów znaleźli 
się wyłącznie przedstawiciele 
Polski południowej. Głosowanie 
(w systemie audiotele) będzie, 
można się tego spodziewać, 
bardzo ograniczone. No ale to 

zmartwienie organizatorów 
– ich cyrk i ich małpy. Chociaż 
sama ranga konkursu bardzo 
wysoka. Honorowy patronat 
sprawują bowiem Marszałek 
Senatu oraz Minister Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi. Patronami są po-
nadto: Związek Gmin Wiejskich 
RP, Krajowy Związek Rolników, 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
oraz Związek Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP.

Warto przypomnieć, że 
w edycji „Wójt Roku 2005” wy-
stąpił dobrze znany, nie tylko 
w naszym regionie, wójt gminy 
Słupsk Mariusz Chmiel. Dodaj-
my, z bardzo dobrym wynikiem, 
bowiem znalazł się w „złotej 
dziesiątce” finalistów.

Dlaczego w edycji „Wójt roku 
2007” nie miałby się znaleźć 
kolejny nasz przedstawiciel? 
Powinien i redakcja „Zbliżenia” 
z takim wnioskiem wystąpi. Naj-
pierw jednak wyłonimy lidera 
Powiatu Słupskiego. Kłopotów 
z wyborem nie będzie, bowiem 
mamy godnych kandydatów ze 
słupskich gmin. Wójtów będzie-
my prezentować przez cały rok. 
Powodzenia. 

Urszula Tamulis w dziedzinie 
kultury, Grzegorz Niwiński za 
osiągnięcia sportowe i państwo 
de Lubicz-Szeliscy za promocję 
miasta. Już po raz dziesiąty bur-
mistrz Ustki uhonorował oso-
by i instytucje, które w sposób 
szczególny przyczyniły się do 
promocji nadmorskiego kuror-
tu w kraju i za granicą.

Uroczysta gala wręczenia ho-
norowych tytułów Ambasadora 
odbyła się w Domu Kultury, a nie 
na biletowanym bankiecie, jak 
to było do tej pory. – Nie wszyst-
kich mieszkańców było stać na 
bal. Dlatego zdecydowałem się 
zmienić formułę imprezy, by 
wszyscy zainteresowani mieli 
możliwość zobaczenia zwycięz-
ców i nominowanych – mówi 
burmistrz Ustki Jan Olech.

Kim są tegoroczni Amba-
sadorzy? U. Tamulis jest opie-

Władze Ustki z tegorocznymi Ambasadorami.

kunką zespołu muzycznego 
„Muszelki”, wielokrotnie na-
gradzanego na ogólnopol-
skich festiwalach. G. Niwiński 
jest znanym biegaczem – ma-
ratończykiem, promującym 

Ustkę w kraju i za granicą. Z ko-
lei państwo de Lubicz-Szeliscy, 
to właściciele luksusowego ho-
telu „Lubicz” i znanej marki kos-
metycznej Pierre Rene.

JC 

Usteckie nagrody Amabasadorów

Oficjalne oddanie do użytku 
nowej Stacji Dializ Wojewódz-
kiego Szpitala Specjalistycznego 
przy ulicy Hubalczyków odby-
ło się dnia 9 lutego 2007 roku. 
W uroczystości udział wziął pre-
zydent Maciej Kobyliński, ks.bp 
Kazimierz Nycz, przedstawiciele 
Marszałka Województwa Pomor-
skiego i Wojewody, ordynator 
oddziału – Bogdan Hryniewicz, 
wykonawcy prac oraz osoby ze 
środowiska medycznego. Stacja 
dializ Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego w Słupsku po-
wstała w 1987 roku i dotychczas 
funkcjonowała przy ulicy Koper-
nika. Początkowo liczyła siedem 
stanowisk hemodializacyjnych, 
od 2004 roku jest ich trzynaście. 
Od kilku lat bowiem zwiększa 
sie ilość pacjentów dializowa-
nych. W 2004 roku było to 118 
osób, w 2006 – 145 pacjentów. 
Od 2002 roku w Słupskim Szpi-

talu wykonywane są ponadto 
dializy otrzewnowe. Obecnie 
dializom tym poddanych jest 
11 osób.

Pod względem technicz-
nym oddział przy ulicy Hu-
balczyków odebrany został 
w grudniu minionego roku, 
po usunięciu zgłoszonych 
usterek. Słupska Stacja Dializ, 

zdaniem dyrektora Szpitala, dr 
Ryszarda Stusa, należy do naj-
nowocześniejszych w Europie.

Wojewódzki Szpital Specja-
listyczny im. Janusza Korczaka 
w Słupsku jest własnością Pomor-
skiego Urzędu Marszałkowskiego. 
Budowa nowego obiektu finanso-
wana jest z budżetu wojewódz-
twa przy współpracy z Miastem 
Słupsk, które dokłada co roku 10% 
środków wyasygnowanych przez 
Marszałka Województwa.

Zakończenie budowy całości 
inwestycji planowane jest na 
koniec 2010 roku. Potrzeba na 
to jeszcze ok. 160 mln złotych. 
Ale, jak podkreśla marszałek Jan 
Kozłowski w wypowiedzi dla 
mediów, dzięki udanej współ-
pracy z miastem budowa idzie 
w dobrym tempie.

Marsi
Fot. Wojciech Bielecki

NOWA STACJA DIALIZ

W poprzednim numerze 
błędnie podana została infor-
macja dotycząca V Sesji Rady 
Powiatu Słupskiego. Za pomył-
kę przepraszamy. Oto prawidło-
wa treść informacji.

Rada Powiatu Słupskiego 
na wniosek Starosty Sławomi-

ra Ziemianowicza podczas 
sesji powołała nowego Se-
kretarza Powiatu. Została 
nim pani Irena Tkaczuk-Ka-
walerowicz. Dotychczasowy 
Sekretarz, Szczepan Cieśliń-
ski, odszedł na emeryturę. 
Podczas sesji podjęty został 

również temat budżetu po-
wiatu na 2007 rok oraz  prob-
lemy związane z  fatalnym 
stanem infrastruktury drogo-
wej. Do tematu szczegółowo 
powrócimy.

Magdalena Łagun

Na co wydamy pieniądze? 

Tego dnia radości nie ukrywał ordynator Bogdan Hryniewicz



REKLAMA �22 lutego 2007



13 lutego 2007 r. w Słupsku odbyło się spotkanie, na którym omówiono możliwości naje-
fektywniejszego wykorzystania wsparcia z Europejskiego Funduszu Społecznego w latach 
2007-2013. Inicjatorem spotkania był Departament Europejskiego Funduszu Społecznego 
Urzędu Marszałkowskiego Województwa Pomorskiego. W I kwartale br w każdym z powia-
tów naszego województwa zorganizowane zostaną spotkania o podobnym charakterze.

SŁUPSK

Redakcja i Biuro reklamy:
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2
tel./fax 059 842 98 20
e-mail: redakcja@zblizenia.pl
www.zblizenia.pl

Nakład: 10 000 egz.
ISSN 138-0745

Wydawnictwo:
AUH FOTECH
76-200 Słupsk 
al. Sienkiewicza 1/2

Druk: AGORA S.A. Piła

Redaktor naczelny 
Jerzy Raube

Dyrektor wydawnictwa
Zbigniew Bielecki

Kolportaż
Czasopismo kolportowane jest w gminach i miastach powiatu słupskiego. 
Dostępna także w redakcji. Rozpowszechnianie redakcyjnych materiałów pu-
blicystycznych i zdjęć bez zgody wydawcy jest zabronione. 

� 22 lutego 2007

www.reklama.slupsk.pl
www.fotografia.slupsk.pl

Uczestnikami spotkania 
oprócz Pana Sławomira Ziemia-
nowicza – Starosty Słupskiego, 
Pana Ryszarda Kwiatkowskie-
go – Wiceprezydenta Miasta 
Słupska, Pana Janusza Gałęzia-
ka – Dyrektora Departamentu 
Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego UMWP, byli burmi-
strzowie, wójtowie miast i gmin 
z obszaru powiatu, przedstawi-
ciele organizacji pracodawców, 
organizacji pozarządowych 
i innych instytucji, które odgry-
wają kluczową rolę w rozwoju 
społecznym i gospodarczym.

W latach 2007-2013 woje-
wództwo pomorskie wykorzy-
stać może ponad 290 mln euro 
na szeroko rozumiany rozwój 
zasobów ludzkich. Pomoc EFS 
skierowana zostanie na wspar-
cie: zatrudnienia, integracji 
społecznej, przedsiębiorczości, 
edukacji, rozwoju obszarów 
wiejskich.

Jakie działania wspierać 
będzie EFS? 

•	Samorządy będą mogły 

otrzymać środki na roz-
wój edukacji: od edukacji 
przedszkolnej po skiero-
wane do osób dorosłych 
kształcenie ustawiczne. 
Będą mogły dostosowy-
wać kształcenie zawodowe 
do potrzeb pracodawców, 
a także wyposażać uczniów 
w umiejętności zwiększa-
jące ich atrakcyjność na 
rynku pracy (języki obce, 
informatyka, przedsiębior-
czość, przedmioty ścisłe). 

•	Przedsiębiorcy będą mogli 
uzyskać pomoc w zakresie: 
doradztwa, restrukturyzacji 
i dostosowywania firm 
do zmian gospodar-
czych oraz na szkolenia 
podnoszące kwalifikacje 
osób pracujących, w tym 
m.in. staże pracowników 
w jednostkach naukowych. 

•	Możliwość rozwoju uzy-
skają także organizacje po-
zarządowe m.in. poprzez 
rozwój zatrudnienia w sek-
torze pozarządowym.

Z działań skorzystają m.in. 
osoby niepełnosprawne, uza-
leżnione, bezdomne, bezro-
botne, uczniowie, absolwenci 
szkół.

Sposobem, który gwarantuje 
optymalne wykorzystanie środ-
ków EFS jest zawiązanie powia-
towych partnerstw (samorząd 
powiatowy, samorządy gmin, 
organizacje pozarządowe, 
przedstawiciele przedsiębior-
ców). Zbudowane partnerstwa 
zapewnią wyjście poza układ 
sektorowy, w którym osob-
no funkcjonują urzędy pracy, 
ośrodki pomocy społecznej, 
edukacja i PFRON.

W wyniku spotkania roz-
pocznie pracę powiatowy ze-
spół roboczy, którego zadanie 
będzie polegało na opraco-
waniu Powiatowego Progra-
mu na Rzecz Zatrudnienia 
i Spójności Społecznej, obejmu-
jącego działania z zakresu: ryn-
ku pracy, integracji społecznej, 
przedsiębiorczości, edukacji, 
rozwoju obszarów wiejskich.

Elka

Europejski Fundusz Społeczny 2007-2013To wielka i niepowetowana strata. 
Heniu, będzie nam Ciebie bardzo brakować

Ostatni gong
Z nieukrywanym smutkiem przy-
jęliśmy informację, że przyszło 
nam – tak nagle – pożegnać śp. 
Henryka Kosmędę. Naszego Ko-
legę, oficera Wojska Polskiego, 
znanego działacza sportowego, 
a ostatnio arbitra międzynaro-
dowego boksu amatorskiego. 
Był wspaniałym przyjacielem, 
człowiekiem wielkiego forma-
tu, a przede wszystkim osobą, 
która każdemu chciała pomóc 
i nigdy potrzebującym tej po-
mocy nie odmawiała. To dla 
nas wiadomość tym bardziej 
trudna do przyjęcia, że przed 
kilkunastoma dniami Heniek 
nas odwiedzał w siedzibie re-
dakcji. 

Śp. Henryk cieszył się w Słupsku wielkim szacunkiem i autorytetem. 
W mowie pożegnalnej nad mogiłą, na Cmentarzu Komunalnym, 
w imieniu prezydenta miasta przypomniał Jego życiowe dokonania 
i osobowość, Piotr Wszółkowski. – Bardzo trudno jest mówić nad trum-
ną Przyjaciela. Przerażająca jest obojętność czasu, który już przy naro-
dzinach naznaczył nas piętnem przemijania...  Gdyby nie przemijanie, 
być może nie dążylibyśmy do tego, żeby został po nas ślad istnienia, 
a w nim – my i cel naszego życia. 

Tak właśnie działo się z Twoim ziemskim bytowaniem, Henryku. 
Z pięknej Wieluńskiej Ziemi, przybyłeś na Ziemię Pomorską. Teraz z niej 
odszedłeś, a przecież trwasz w swoich wielkich dokonaniach. Jesteś 
we wszystkich dziełach swojego życia, w tym mieście. Międzyzakłado-
wym Związkowym Klubie Sportowym a później SKB „CZARNI”. 

Wraz z Tobą odeszła cała epoka słupskiego pięściarstwa. W swoim ży-
ciu miałeś wielką pasję, która nazywała się sędziowanie. Twoja praca 
w ringu była i jest wzorem dla wielu arbitrów.

“Non omnis moriar”... To prawda o Tobie. Nie wszystek umarłeś. Prze-
mawiasz do nas ciągle swoją niedokończoną pracą, żyjesz  w myślach 
i na ustach wielu społeczników, miłośników pięściarstwa, którzy są 
kontynuatorami Twoich życiowych dokonań. 

Gdyby nasze modlitwy miały moc wskrzeszania – razem z nami ra-
dowałbyś się każdym nadchodzącym dniem...  Nasz Pan widać miał 
swój plan, powierzając Twoją ostatnią chwilę życia Rodzinie i przyja-
ciołom. 

Żegnaj, Henryku...
Składając wyrazy współczucia Małżonce, całej Rodzinie i wszystkim, 
którzy śp. Henryka spotkali w swoim życiu i otrzymali dobro od niego 
i poprzez niego, z głębokim żalem łączymy się w smutku.

 Przyjaciele

Fot. Zbigniew Bielecki
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Słuszność strategii komunikacyjnej pod-
kreśla prof. nzw. dr hab. inż. Zdzisław Chłopek 
z Zakładu Silników Spalinowych Instytutu 
Pojazdów Wydziału Samochodów i Maszyn 
Roboczych Politechniki Warszawskiej.

– Należy podkreślić ekologiczne skutki sto-
sowania biopaliw, których udział w paliwach, 
zgodnie z dyrektywami Unii w najbliższych 
latach będzie systematycznie zwiększany 
– mówi Chłopek – Jest to również szansa na 
przywrócenie do życia, dziś “uśpionych”, wiej-
skich gorzelni, które mogłyby zająć się pro-
dukcją etanolu. Miałoby to pozytywny wpływ 
na gospodarczy rozwój i zmniejszenie bezro-
bocia na terenach wiejskich – dodaje. Podkre-
ślić trzeba również to, że do produkcji etanolu 
można wykorzystać m.in.: żyto, pszenicę oraz 
ziemniaki. Ewentualne nadwyżki produkcyjne 
mogłyby być eksportowane do Szwecji, gdzie 
etanol jest szeroko stosowany.

 Mocną stroną E95 są również spodzie-
wane korzyści zgodnie z § 37 Ustawy z dnia 
25 sierpnia 2006 r. o biokomponentach 
i biopaliwach ciekłych (Dz.U.169 poz.1199). 
Ustawa przewiduje wieloletnie zwolnie-
nie i obniżki stawek podatku akcyzowego 
dla biopaliw oraz wsparcie dla transportu 
publicznego działającego w aglomeracjach 
miejskich, w uzdrowiskach, wykorzystują-
cego biopaliwa ciekłe w ilości dwukrotnie 
wyższej od celów określonych w Naro-
dowym Celu Wskaźnikowym (do dnia 24 
czerwca 2007 r. Rada Ministrów określi Na-
rodowe Cele Wskaźnikowe). Autobusy na-
pędzane etanolem spełniają ekologiczną 
normę EURO5 i EEV.

Korzystnie na rzecz etanolu wypada 
również sporządzona analiza porównaw-
cza autobusu na E95 z ON. Autobus na olej 
napędowy zużywa co prawda mniej paliwa 

(ON 40.00 na 100 km, E95 60.00 na 100 km), 
jednak podkreślić należy, że średnio cena  
1 litra biopaliwa jest o 45 groszy niższa.

Ponadto Scania ze swojej strony zapew-
nia trzyletni bezpłatny serwis nowo zaku-
pionych autobusów. Wszystko to sprawia, 
że cena pojazdów staje się konkurencyjna 
w stosunku do autobusów napędzanych 

olejem. Nowy autobus „na etanol” kosztuje 
860 tysięcy, czyli jest tylko o 20% droższy.

– A do 2020 roku w naszym mieście będą 
jeździć wyłącznie autobusy zasilane etano-
lem i gazem ziemnym – obiecuje January 
Senko, Prezes Zarządu MZK w Słupsku.

Marsi
Fot. Zbigniew Bielecki

W ubiegłym tygodniu dyrekcja MZK Słupsk spotkała się z radnymi miasta. Celem 
wizyty było pozyskanie środków na zakup pięciu nowych autobusów napędzanych 
etanolem. Jest szansa, że jeszcze w marcu inwestycja zostanie  sfinansowana.
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– Przedmiotem działalności 
Zakładu jest bieżące zaspoka-
janie potrzeb ludności gminy 
w zakresie: gospodarki miesz-
kaniowej, gospodarki lokalami 
użytkowymi oraz usług komu-
nalnych. Zakład rozlicza się z bu-
dżetem gminy – mówi kierownik 
Jacek Lahutta.

Odpowiedzialni za 
nasz wspólny dom

naturalnego w stanie nienaru-
szonym nasze działania są nie-
odzowne zarówno dla podmio-
tów prowadzących działalność 
gospodarczą jak i jednostek nie-
komercyjnych oraz osób fizycz-
nych. Wszystkie nasze starania 
są podporządkowane trosce 
o higienę i właściwą atmosferę 

piej, chociaż wiele jeszcze można 
poprawić.

– Zorganizowaliśmy bezpłat-
ny wywóz surowców wtórnych 
selektywnie gromadzonych we 
wszystkich miejscowościach 
gminy. W Smołdzinie jest pięć 
takich punktów, w Gardnie Wiel-
kiej dwa, w pozostałych miejsco-
wościach po jednym. Planuje się 
zwiększenie ilości pojemników. 
Wkrótce zostanie rozstrzygnięty 
przetarg na wywóz surowców 
wtórnych. Na terenie Słowińskie-
go Parku Narodowego o czystość 
dba gospodarz tego terenu – tłu-
maczy kierownik Lahutta.

W związku z uregulowaniem 
gospodarki odpadami komu-
nalnymi zlikwidowano wysypi-
ska śmieci w Żelazie, Gardnie 
Wielkiej i Smołdzińskim Lesie. 
Odpady odbierane są od miesz-
kańców i wywożone poza tren 
gminy. Jako zarządca wodocią-
gami gminnymi zakład przepro-
wadził inwestycję budowy wo-
dociągów do kilku miejscowości. 
Do pracy zatrudniono miejsco-
wych wykonawców. – Jeszcze 
dwa lata temu wodę do spożycia 
trzeba było kupować w plastiko-
wych pojemnikach – mówią za-
siedziałe mieszkanki Smołdzina. 
– Ta z hydrantu była aż brązowa 
od osadów.

– Powstała praktycznie nowa 
hydrofornia w Żelazie – wyjaśnia 
kierownik. – Stacja uzdatniania 
wody pozwala na wytrącenie 
związków żelaza, które poprzed-
nio wyraźnie przekraczało właś-
ciwe normy. Wodociąg został 
poprowadzony aż do Smołdziń-
skiego Lasu.

W 2006 roku ZGK jako zakład 
budżetowy wykonywał szereg 

Wydajność nowej hydroforni pozwala zabezpieczyć potrzeby 
gminy. W rezerwie mamy gotowy odwiert w Smołdzinie – zapew-
nia Jacek Lahutta.

ważnych inwestycji gminnych. 
Ułożono nowe chodniki z pol-
bruku w Gardnie Małej, Smołdzi-
nie, Żelazie. Oddano do użytku 
boisko sportowe oraz wykonano 
nową elewację Szkoły w Smoł-
dzinie. Na pewno poprawia to 
wizerunek poszczególnych miej-
scowości, zapewnia większe bez-
pieczeństwo (chodniki), ale także 
wpływa na umożliwienie pracy 
wielu osobom.

Nowa Rada Gminy uchwaliła 
budżet na rok 2007. Znajdą się 

tam też nowe zadania dla ZGK. 
Wkrótce o planach i nowych 
przedsięwzięciach napiszemy. 
Odpowiemy też na pytania na-
szych Czytelników dotyczą-
cych m.in. oczyszczalni ścieków 
w Smołdzinie i Gardnie Wielkiej, 
remontu dróg w gminie, sprze-
daży działek i zbrojeniu terenu, 
oświetlenia poszczególnych 
miejscowości.

JR
Zdjęcia Jerzy Raube

Nowy chodnik w Gardnie Małej... ... i Żelazie

Danuta Szabat z Żelaza dba o porządek wokół pojemników na 
surowce wtórne.

Zakład Gospodarki Komunalnej w Smołdzinie podlega Radzie Gminy. Jednostka organizacyjno-komunalna 
powstała na terenie gminy 14 lat temu z inicjatywy obecnego wójta Andrzeja Kopiniaka. Był on pierwszym 
kierownikiem ZGK. W ramach prowadzonej działalności utrzymuje się czystość ulic i placów oraz prowadzi 
wywóz nieczystości stałych i płynnych z poszczególnych nieruchomości. Utrzymaniem czystości w gminie 
zajmowało się w ubiegłym roku około 50 osób. Także w ubiegłym roku wspólnie z Powiatowym Urzędem 
Pracy w Słupsku i Urzędem Gminy w Smołdzinie zatrudniono 12 osób do prac społecznie użytecznych.

– Jesteśmy firmą świadczą-
cą usługi komunalne na terenie 
całej gminy. W naszej gestii jest 
wywóz nieczystości, utrzymanie 
zieleńców, budowa chodników, 
remonty nawierzchni dróg, od-
śnieżanie i posypywanie ulic 
i wielu innych. W dobie dbałości 
o utrzymanie czystości wokół 
nas i zachowanie środowiska 

środowiska, w którym żyjemy 
i pracujemy.

Według kierownictwa ZGK, 
działania ekologiczne przyczy-
niły się do wzrostu liczby osób, 
które segregują śmieci. Dopóki 
nie było odpowiednich pojemni-
ków, bolączką było zaśmiecanie 
terenów zielonych, ulic i chodni-
ków. Teraz jest zdecydowanie le-

www.smoldzino.com.pl
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Informacje o styczniowych wydarzeniach, w dębnickim gimna-
zjum wywołały falę dyskusji. Zdania są podzielone. Nauczyciele 
są oburzeni raportem "trójek giertychowskich", w obronie sta-
je część uczniów i rodziców. Inni uważają, że "coś w tym musi 
być". Są i tacy, którzy nie przebierając w słowach rzucają oskar-
żenia.

Trójka giertychowska
Środa,3 stycznia 2007 roku. 

Tego dnia miała miejsce wizy-
ta trójki giertychowskiej. Wśród 
kontrolerów jest policjant, wizy-
tator kuratoryjny oraz urzędnik 
z gminy. Ich zadaniem jest spraw-
dzenie poziomu bezpieczeństwa 
w szkole.

Podczas apelu goście zostali 
przedstawieni uczniom. Następ-
nie kontrolujący prowadzili z ucz-
niami indywidualne rozmowy. 
Nauczyciele nie mogli w nich 
wziąć udziału – by dzieci nie oba-
wiały się powiedzieć prawdę, były 
szczere.

Raport był szokiem. Dla dyrek-
tora Zespołu Szkół w Dębnicy Ka-
szubskiej, Sławomira Miluskiego, 
nauczycieli, uczniów i ich rodzi-
ców. Zbulwersowana jest opinia 
publiczna.

Relacja uczniów z miejsca 
wydarzeń

“(...) Jest piąta godzina lekcyj-
na. Wiadomość przynosi nam 
pani. Będziemy w ostatniej gru-
pie, z innymi klasami pierwszymi. 
Zostawiamy plecaki. Idziemy. Ile 
to może trwać? Łatwo policzyć. 
Jest 11: 30. Zaczęło się po dzie-
wiątej, ale zdaje się, jest jakieś 
opóźnienie. Jesteśmy na miejscu, 
ale poprzednia grupa jeszcze nie 
wyszła. W końcu wchodzimy do 
stołówki. Sami, pani zostaje.

Na środku nierówno ustawio-
ne krzesła. Siadamy. Połowa klasy 
nie może znaleźć miejsca. W koń-
cu niektórzy siadają na parapecie. 
W tej chwili wchodzi policjant 
z nieciekawą miną, za nim pani 
kurator z jakąś kartką w ręce. Pada 
pytanie policjanta, kto ładnie czy-
ta. Każdy wskazuje kogoś inne-
go. W końcu zgłasza się Marysia. 
Czyta list od uczniów gimnazjum 
w Słupsku. Słupscy gimnazjaliści 

zachęcają nas do sprzeciwienia 
się złu. Na przykładzie Ani z Gdań-
ska obrazują, jak wielkie znacze-
nie może mieć sprzeciw choćby 
jednej osoby. Po odczytaniu listu 
policjant zadaje pytanie: „Czy 
w waszej szkole jest bezpiecz-
nie”? Rozlega się wielki chór krzy-
czący: „Nie”! A więc dlaczego? 
Tu zapada niezręczna cisza. Ktoś 
mruczy coś pod nosem, ktoś inny 
podnosi rękę, ale nie mówi nic 
konkretnego. Nareszcie docze-
kaliśmy się dłuższej wypowiedzi. 
Ktoś mówi, że boi się iść koryta-
rzem, bo w każdej chwili ktoś za 
nic movże go pobić. Jeszcze kilka 
podobnych wypowiedzi.

W tym momencie drzwiami 
od strony kuchni wchodzi pani 
z gminy i zapisuje każdą głupotę 
wypowiedzianą przez naszych 
uczniów. „Czy po szkole kręcą się 
dealerzy?” „Oczywiście – odpo-
wiada Jaś – nawet pan ochroniarz 
rozprowadza narkotyki”. „A czy 
uczniowie palą na terenie szkoły?” 
„Tak – odpowiada Zosia. „A gdzie 
są ulubione miejsca palaczy?” 
„Łazienki”. To odpowiedź, która 
padała najczęściej. Mija około 15. 
minut spotkania. Teraz sypią się 
obelgi pod adresem nauczycieli. 
Coraz to nowym rewelacjom nie 
ma końca. Wyobraźnia rozkręca 
się na dobre. Jedna z pań wszyst-
ko skrupulatnie zapisuje. Spot-
kanie dobiega końca. Policjant 
rozdaje ankiety, ale nie starcza dla 
wszystkich. Wychodząc, słyszy-
my, jak niektórzy chwalą się, co 
napisali w ankiecie”.

Komentarze
Teksty zostały zaczerpnięte 

z forum dyskusyjnego “Głosu Po-
morza”. Nieliczne fragmernty zo-
stały pominięte, dokonano korek-
ty ortograficznej i interpunkcyjnej. 
Poniżej zamieściliśmy tylko kilka.

*   *   *

Uważam, że wizyta policjan-
ta, psychologa(?) i sekretarz była 
ważna, ponieważ zadawali pyta-
nia odnośnie do bezpieczeństwa 
w szkole. Dostaliśmy także do wy-
pełnienia ankietę. Po zadawanych 
przez nich pytaniach najczęściej 
zapadała cisza lub niepotrzebne 
komentarze, a także śmiech, co 
dotyczy pewnej I klasy – szcze-
gólnie chłopaków. Niektórzy po-
deszli do tej wizyty lekceważąco 
i w ogóle nie przyszli. Uważam, 
że po tym spotkaniu powinno coś 
się zmienić w szkole.

*   *   *

Bierzmy odpowiedzialność za 
słowo, bo tak łatwo jest wyrządzić 
krzywdę innemu człowiekowi.

*   *   *

To spotkanie z panem policjan-
tem i dwiema paniami było takie 
sobie. Niczego sienie dowiedzieli-
śmy, a oni, uczniowie “dla jaj” mó-
wili, że boją się jednego ucznia, 
a to jest takie małe dziecko jak 
nasz Paweł.

*   *   *

I po co? Po co zaraz robić z tego 
wielką aferę? Czy macie jakiekol-
wiek wiarygodne dowody, na 
których podstawie posądzacie tę 
„wymagającą” nauczycielkę? Tak, 
wymagającą... Bo chyba dlatego 
uczniowie tak o niej napisali, by 
w szkole było lepiej... Oczywiście 
uczniowie nie mają zielonego po-
jęcia, do czego im szkoła... Jeżeli 

będzie trzeba, obronimy ją... Ale 
kto pomyślał, co ona przeżywa...? 
Wiem, że ta PANI będzie uniewin-
niona... Dlaczego? Bo tak... O Panu 
Y nic nie wiem... Pewnie ucznio-
wie też sobie z niego zadrwili... 
Te ankiety, które rozdaliście nam 
w szkole, świadczą tylko o głupo-
cie dzisiejszej młodzieży...

 
*   *   *

Tak! Będziemy bronić naszej 
pani tak długo i jak tylko się da. 
Musimy jej pokazać i udowod-
nić, że nie jest sama, że jeste-
śmy z nią. Grono pedagogicz-
ne zachowało się super i my, 
uczniowie nie pozostawiamy 
tej sprawy bez odpowiedzi. Nie 
jesteśmy wobec tej całej niepo-
trzebnej i bezsensownej sprawy 
obojętni!! I niech nikt nie my-
śli, że się poddamy tak łatwo!!! 
Od razu dziękujemy wszyst-
kim, którzy są z nami i nas po-
pierają...

*   *   *

To jakaś paranoja.. W głowie mi 
się nie mieści. Na co to wszystko. Tyle 
zła, oskarżeń. Miałam z P. X lekcje, 
zawsze chodziły jakieś plotki na Jej 
temat, ale wszyscy dobrze wiemy, 
że to były żarty! Co do P.Y to był jed-
nym z moich ulubionych nauczycie-
li, choć uczył mnie tylko rok. Zawsze 
będę Ich mile wspominać. A te dzie-
ciaki niszczą najlepsze lata swojego 
życia i nawet nie zdają sobie z tego 
sprawy... Na co im to wszystko.

*   *   *

To wszystko jest jakieś cho-
re. Gimnazjum to były trzy naj-
wspanialsze lata mojego życia. 
Podejrzewam, że oni nie będą 
ich tak wspominać.. Pozdrawiam 
nauczycieli naszego gimnazjum. 
Jesteście naprawdę świetni!:) 
Trzymajcie się. Powodzenia

Nauczycielka X 
Nauczyciele szkoły w Dębni-

cy Kaszubskiej piszą o oskarżo-
nej nauczycielce: „Tragedia oso-
bista, która ją obecnie dotknęła, 
to także tragedia najbliższych 
jej osób. Wszyscy obawiamy 
się teraz o jej zdrowie. Staramy 
się wspierać ją w tych trudnych 
chwilach, bo utraciła zapew-
ne wiarę w człowieka, a całym 
swym dotychczasowym życiem 
udowadniała, że to właśnie czło-
wiek był dla niej najwyższą war-
tością.

Nauczycielka z 28 letnim 
stażem, poświęciła się całko-
wicie swojej pracy zawodo-
wej. Ma ogromne osiągnięcia 
w pracy dydaktycznej i wy-
chowawczej.

Prowadzi w szkole SK PCK. Or-
ganizowała wiele akcji charytatyw-
nych. Jest założycielką Szkolnego 
Koła Wolontariatu, które pracuje 
na rzecz osób starszych, niepełno-
sprawnych i najbardziej potrzebu-
jących mieszkańców gminy.

Za swoją pracę była wielokrot-
nie nagradzana przez dyrektora 
szkoły, wójta gminy. Posiada ho-
norową odznakę PCK”.

Magdalena Łagun
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IV Sesja Rady Gminy odbyła się 
8 lutego 2007 roku. Uczestni-
czyło w niej 14 radnych (na 15) 
oraz 2 radnych Rady Powiatu 
z jej przewodniczącym, Ry-
szardem Stusem.

Sesję rozpoczęło sprawozda-
nie wójta z działalności pomię-
dzy sesjami. Radni podjęli osiem 
uchwał, m.in przyjęto budżet. 
Ustalono dochody budżetu Gmi-
ny Dębnica Kaszubska w wyso-
kości 21.348.675 zł. Na dochody 
gminy złoży się dotacja celowa, 
z tytułu podatków i opłat lo-
kalnych, dochody z tytułu sub-
wencji ogólnej, z wydawania 
zezwoleń na sprzedaż napojów 
alkoholowych, dochody z mie-
nia komunalnego oraz dotacji 
celowej z budżetu państwa.

Wydatki budżetu gmi-
ny uchwalono w wysokości 
21.896.340 zł. Przeznaczone 

będą na wydatki bieżące oraz 
na finansowanie zadań ujętych 
w Wieloletnim Programie Inwe-
stycyjnym.

Przyjęto również wysokość de-
ficytu – 547.683 zł. Ma on zostać 
pokryty przychodami pochodzą-
cymi z kredytu bankowego.

Podczas sesji przyjęto rów-
nież Gminny Program Profilakty-
ki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych i Przeciwdziała-
nia Przemocy w Rodzinie oraz 
Przeciwdziałania Narkomanii 
na 2007 rok. Program zakłada 
m.in.:
•	wspomaganie działań instytu-

cji, organizacji i osób fizycznych 
służących rozwiązywaniu prob-
lemów alkoholowych i narko-
manii

•	prowadzenie profilaktyki infor-
macyjnej i edukacyjnej

•	udzielanie pomocy psycho-

Z SESJI RADY GMINY

SKŁAD RADY GMINY DĘBNICA KASZUBSKA:
Rząd II od lewej: Ireneusz Kuziak, Tadeusz Bejnarowicz – Zastępca Wójta, Bogdan Rębas – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej, Rafał Knitter, Irena Tkaczyszyn, Krzysztof Olech 
– Zastępca Przewodniczącego Rady, Paweł Pałubicki, Mirosław Mnich, Leszek Młyński – Przewodniczący Komisji Rolnictwa, Budownictwa i Rozwoju Gospodarczego.
Rząd I od lewej: Jadwiga Karaś – Przewodnicząca Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Turystyki, Urszula Frankowska, Eugeniusz Dańczak – Wójt Gminy, Ryszard Stus – Przewod-
niczący Rady Powiatu, Marian Adamowicz – Przewodniczący Rady Gminy, Agnieszka Łomża, Irena Kiernicka, Mirosław Szumski, Teresa Kozdroń-Kołacka – Radna Rady Powiatu.
Do rady należy również  Józef Bejnarowicz, nieobecny na sesji Rady Gminy w dniu 08.02.2007r.

Od lewej: Tadeusz Bejnarowicz – Zastępca Wójta, Eugeniusz Dań-
czak – Wójt Gminy,  Marian Adamowicz – Przewodniczący Rady 
Gminy, Krzysztof Olech – Zastępca Przewodniczącego Rady.

społecznej i prawnej rodzinom, 
w których występuje problem 
alkoholowy

•	zwiększanie dostępności po-
mocy terapeutycznej i rehabi-
litacyjnej dla osób dotkniętych 
problemem uzależnienia

W sesji wzięli udział również 
Rajmund Knapiński – Przedstawi-
ciel Zrzeszenia Producentów Tru-
skawek w Hiszpanii oraz Mieczy-
sław Szerul – przedstawiciel Firmy 
Przewozowej “ALGA” ze Złocień-
ca. Panowie wspólnie przedstawi-
li ofertę pracy dla kobiet (w wieku 
20 – 45 lat) w Hiszpanii. Propono-
wana jest praca głównie przy zbo-
rze truskawek, malin i borówek.

Uchwalono ponadto przystą-
pienie Gminy Dębnica Kaszub-
ska do Fundacji Partnerstwo 
Dorzecze Słupi oraz udzielenia 
pożyczki Fundacji na realiza-
cję Programu Leader+. Przyjęto 

również plany pracy komisji rady 
i zaopiniowano projekt listy ob-
szarów Natura 2000.

W wolnych wnioskach radni 
poruszyli przede wszystkim spra-
wy związane ze złym stanem in-
frastruktury drogowej na terenie 
gminy. Uwagi dotyczyły stanu 
nawierzchni dróg (wojewódzkiej, 
powiatowych i gminnych), budo-
wy nowych zatok autobusowych, 
przejść dla pieszych, utwardzania 
poboczy (w tym budowy chod-
ników) oraz wycinki drzew i krze-
wów rosnących przy drogach. 
Prosili o skuteczne interwencje 
w Zarządach dróg, w celu popra-
wienia bezpieczeństwa na dro-
gach. Podjęto decyzje w sprawie 
wymiany pokryć eternitowych, 
remontów przystanków PKS (np.
w Kotowie) oraz zainstalowania 
dodatkowych punktów świet-
lnych (np. w Dobieszewie, Dębni-
cy Kaszubskiej i Gogolewie).

Magdalena Łagun
Fot. Wojciech Bielecki

www.debnica.pl
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SCANIA 
WSPIERA 
KAMPANIĘ WHO

Aby poprawić bezpieczeństwo na drogach całego świata, Scania podjęła 
decyzję o wspieraniu WHO – Światowej Organizacji Zdrowia przy Orga-
nizacji Narodów Zjednoczonych. Dwuletnia subwencja umożliwia WHO 
pełnienie roli globalnego koordynatora i wspieranie działań dla poprawy 
globalnego bezpieczeństwa na drogach.

W tym roku 1,2 mln ludzi zginie w wypadkach drogowych – po-
nad 3200 osób dziennie. Bezpieczeństwo na drodze nie jest dzie-
łem przypadku.

W wielu krajach, gdzie systemy transportu publicznego nie są dobrze rozwinięte, rozwijają się niebez-
pieczne sposoby transportu. Wyżej: osławiony motocykl w Phnom Penh (Kambodża).

Corocznie niewiarygodna 
liczba 1,2 mln ludzi ginie na 
świecie w wypadkach drogo-
wych, a dalszych 50 mln doznaje 
uszkodzeń ciała lub zostaje ka-
lekami na całe życie. Wypadki 
drogowe uważa się za jeden 
z największych na świecie prob-
lemów zdrowotnych, stanowią-
cy drugą w kolejności przyczy-
nę śmierci w grupie wiekowej 
od 5 do 29 roku życia, a trzecią 

Światowy Dzień Zdrowia, pro-
pagując hasło „Bezpieczeństwo 
na drodze nie jest dziełem przy-
padku”, wykorzystując tę oka-
zję, w celu przedstawienia „Ra-
portu w sprawie zapobiegania 
uszkodzeniom ciała w wyniku 
wypadków drogowych na świe-
cie”, opublikowanym wspólnie 
z Bankiem Światowym. Wkrótce 
potem Zgromadzenie Ogólne 
ONZ, po raz pierwszy, skoncen-

kampanie mające na celu zwró-
cenie uwagi na te problemy.

Wspierając cele WHO, Scania 
podjęła decyzję o finansowym 
wsparciu wysiłków WHO przez 
okres pierwszych dwóch lat. Ce-
lem jest pomoc w przekazywa-
niu działań i programów krajom 
członkowskim WHO oraz inspi-
rowanie ich do działania.

Organizacja nadzorująca 
w ramach ONZ stan zdrowia 
na świecie, jest zazwyczaj bar-
dzo restrykcyjna, jeżeli chodzi 
o współpracę z pojedynczymi 
firmami.

Scania wykazuje zaangażo-
wanie w sprawie bezpieczeń-
stwa na drogach oraz ma długie 
i udokumentowane doświad-
czenie w tej dziedzinie. Przykła-
dowo, celem programów roz-
wojowych Sc anii i szkoleń dla 
kierowców jest przede wszyst-
kim ograniczanie liczby wy-
padków, a także zmniejszanie 
liczby (będących ich rezultatem) 
uszkodzeń ciała.

Dodatkowo Scania ma do-
świadczenie w światowych 
kampaniach na rzecz bezpie-
czeństwa, współpracując z in-
nymi organami władzy, tak na 

„Zawodowi kierowcy są najważniejszym atutem, jeżeli chodzi 
o bezpieczeństwo ciężkich pojazdów w ruchu drogowym, a Sca-
nia bierze na siebie odpowiedzialność, aby wspierać kierowcę  
w każdy możliwy sposób.” 

Leif Östling, Prezydent i Dyrektor Generalny Koncernu Scania

szczeblu krajowym jak i mię-
dzynarodowym. Jednym z przy-
kładów jest międzynarodowy 
konkurs Młodych Kierowców 
Ciężarówek z Europy, którego 
finał odbył się we wrześniu. Po-
dobne konkursy odbywały się 
w Brazylii, Argentynie, RPA i na 
Tajwanie.

Scania będzie aktywie wspie-
rała pracę WHO w zakresie bez-

rencjach i sympozjach WHO, 
wykorzystując je do wymiany 
poglądów z siecią ekspertów 
WHO.

„Ponieważ jesteśmy wiodą-
cym uczestnikiem w przemyśle 
transportowym, wysiłki mające 
na celu ograniczenie liczby wy-
padków drogowych stanowią 
dla nas ważny obszar odpowie-
dzialności” – mówi Cecilia Ed-

„Klucz do skutecznego zapobiegania leży w zaangażowaniu 
wszystkich istotnych sektorów, publicznego i prywatnego 
– zdrowia, transportu, edukacji, finansów, policji, ustawodaw-
ców, producentów, fundacji i mass mediów – aby wprowadzić 
bezpieczeństwo na drogach”. 

Kofi Annan, Sekretarz Generalny ONZ

WORLD
HEALTH

ORGANIZATION

– w grupie wiekowej od 30 do 
44 roku życia. Tymi, którzy cier-
pią najbardziej, są narody rozwi-
jające się.

Światowa Organizacja Zdro-
wia, z reguły, nie kojarzy się 
z bezpieczeństwem drogo-
wym, a jej zaangażowanie w tę 
sprawę wynika z uznania faktu 
rosnących kosztów ludzkich 
i finansowych oraz braku dzia-
łania w skali globalnej. W 2004 
roku WHO poświęciła tej kwestii 

trowało się na rosnącej liczbie 
wypadków drogowych na świe-
cie, udzielając WHO mandatu 
do koordynowania globalnych 
przedsięwzięć i podejmowa-
nia dalszych działań. W swoim 
sprawozdaniu z 2004 roku WHO 
określa główne cele: propago-
wanie zakładania kasków i pa-
sów bezpieczeństwa oraz zwal-
czanie jazdy samochodem pod 
wpływem alkoholu i z nadmier-
ną prędkością. Stworzono także 

pieczeństwa na drogach przez 
pierwsze dwa lata, z możliwoś-
cią przedłużenia tej współpracy. 
Scania będzie także udzielała 
WHO wsparcia w poszczegól-
nych imprezach.

WHO będzie miała dostęp 
do wiedzy Scanii w zakresie 
bezpieczeństwa drogowe-
go i pojazdów do transportu 
ciężkiego oraz do sieci Scanii. 
Organizacja będzie także mia-
ła możliwość udziału w impre-
zach i działaniach związanych 
z bezpieczeństwem na dro-
dze, organizowanych przez 
Scanię. I podobnie Scania bę-
dzie uczestniczyła w konfe-

ström, Wiceprezydent ds. Cor-
porate Relations.

„Wsparcie, którego udzielamy 
Światowej Organizacji Zdrowia 
jest więc całkowicie zgodne z na-
szymi celami długofalowymi do-
tyczącymi pomocy w tworzeniu 
systemu globalnego transportu, 
trwałego w dłuższej perspek-
tywie, gdzie bezpieczeństwo 
na drogach odgrywa central-
ną rolę. Teraz wspólnie z WHO 
mamy wyjątkowe możliwości, 
aby kontynuować te niezbędne 
prace na szczeblu globalnym”.

Lars-Gunnar Tannerfors
Foto: Leif Hansson i WHO
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Słupsk - miasto na topie

Od czterech lat miasto kła-
dzie nacisk na zmiany prze-
strzeni miejskiej. Nie tylko pod 
względem rewitalizacyjnym, 
ale również gentryfikacyjnym, 
który polega na stopniowym, 
długoterminowym zasiedlaniu 
centrum miasta mieszkańcami 
pochodzącymi z klasy średniej, 
osób wolnych zawodów oraz ar-
tystów. Dąży się w kierunku na-
dania miastu niepowtarzalnego 
charakteru, różnorodności i ko-
lorytu. Miasto wychodzi również 
naprzeciw potrzebie stworzenie 
konkurencyjnej bazy rozrywko-
wej. Dzięki korzystnym warun-
kom inwestorzy otwierają nowe 
centra rozrywki, puby, restaura-
cje, planowane jest Multikino, 
dyskoteki. Prężnie działa Słup-
ska Filharmonia Sinfonia Baltica. 
Po 13 latach na nowo rozpoczął 
działalność Teatr Nowy, który 
uatrakcyjnia ofertę kulturalną 
Słupska.

Kultura jest jednym z najważ-
niejszych elementów, na którym 
można bazować, tworząc nowo-
czesną promocję. Mamy zabytki, 
największą na świecie kolekcję 
dzieł Witkacego. Planowana jest 
budowa Muzeum Historii Mia-
sta Słupska, które skupi najcie-
kawsze elementy historyczne 
i pamiątki Słupska. Trwają in-
tensywne działania zmierzające 
do rozpowszechnienia najwięk-
szych postaci naszego miasta. 
Jedną z takich osób jest Heinrich 
von Stephan – najsłynniejszy 
pocztowiec na świecie. Twór-
ca kartki pocztowej. To na jego 
cześć odbywają się coroczne 
Mistrzostwa Polski Pocztowców, 
organizowane we współpracy 
z Pocztą Polską. Tu urodził się 
twórca nowej awangardy w XIX 
wieku, rzeźbiarz, malarz, przyja-
ciel Piccassa – Otto Freundlich. 
Pomysłodawca Drogi Pokoju, 

który połączy szlakiem kilkuset 
rzeźb drogę od Paryża poprzez 
Słupsk aż do Moskwy.

Staraniem władz miasta 
wkrótce ukaże się również jedna 
z pierwszych w Polsce monogra-
fii tego artysty w ramach cyklu 
wydawniczego “Słupskie Posta-
cie Kultury Europejskiej”.

Nie tylko wybitne postacie, ale 
i ciekawostki naszej historii warte 
są rozpowszechnienia.

Przykładem jest Bursztynowy 
Niedźwiadek. Po wojnie jego le-
genda zniknęła, dziś objęty sze-
regiem działań promocyjnych 
– znów ożywa. W ramach promo-
cji do przedszkoli trafiła w formie 
kolorowej książeczki legenda 
o misiu, organizowany jest Bal 
Prezydenta, podczas którego 
licytowana jest figurka burszty-
nowego niedźwiadka, na ulicach 
Słupska zobaczyć można żywą 
maskotkę misia, który wręcza 
turystom promocyjne ulotki... 
Niewątpliwą atrakcją turystyczną 
staną się w tym roku, w ramach 
oryginalnego zagospodarowa-
nia przestrzeni miejskiej (wzo-
rem Hamburga czy Kopenhagi) 
drewniane rzeźby Niedźwiadka 
Szczęścia.

Kolejnym przykładem prze-
myślanej promocji jest serek 
camembert o nazwie “Słupski 
Chłopczyk”. Niewielu Słupszczan 
wie, że kiedyś był to produkt, ob-
jęty jedną z najlepszych kampanii 
marketingowych w historii Euro-
py. Były koszulki z chłopczykiem, 
czapeczki, śpiewano piosenki 
o chłopcu, układano wierszyki. 
W 1927 roku na wystawie Expo 
w Paryżu serek zdobył Złoty Me-
dal. Biuro promocji miasta dąży 
obecnie do wznowienia pro-
dukcji serka. Dziś dysponujemy 
wyłącznym prawem do nazwy 
(polskiej i niemieckiej) oraz wzoru 
graficznego. – Trwają rozmowy 

z potencjalnym producentem. 
Prawdopodobnie w najbliższych 
miesiącach zaskoczymy Słup-
szczan pojawieniem sią na rynku 
naszego regionalnego produktu, 
słupskiego serka – mówi Przemy-
sław Namysłowski, dyrektor Biura 
Promocji i Integracji Europejskiej.

Dobrą reklamą będzie rów-
nież pojawienie się w czerwcu 
dwuzłotowej monety z wize-
runkiem Zamku Książąt Pomor-
skich. Zostaliśmy wybrani wśród 
32 miast Polski. To ogromny suk-
ces, zaskoczenie, a także niezwy-
kła gratka dla numizmatyków.

Promocja to również spekta-
kularne wydarzenia. To w naszym 
mieście od ponad czterdziestu 
lat, odbywa się coroczny Festi-
wal Pianistyki Polskiej. A w tym 
roku w Słupsku odbędą się XIII 
Światowe Igrzyska Polonijne 
– wydarzenie niezwykłe, o świa-
towym zasięgu. – To duży suk-
ces miasta – mówi Namysłowski 
– Dotychczas igrzyska odbywa-
ły się tylko w dużych miastach, 
takich jak Warszawa, Kraków, 
Lublin. Impreza odbędzie się na 
przełomie lipca i sierpnia, ale już 
dziś trwają intensywne przygo-
towania. Planowanych jest wiele 
niespodzianek – na przykład po 
raz pierwszy w historii zorgani-
zowane będą konkurencje dla 
osób niepełnosprawnych.

Naszą siłą i ogromną wartoś-
cią jest również idea Dwumiasta. 
To wyjątkowy pomysł na skalę 
ogólnopolską.	 W s p ó ł p r a -
cę Ustki jako nowoczesnego 
uzdrowiska i kurortu, dysponu-
jącego piękną plażą i portem  
z Słupskiem i jego nowoczesny-
mi centrami handlowymi, ofertą 
kulturalną i rozrywkową. Wspól-
nie stanowić będziemy bardzo 
atrakcyjną ofertę turystyczną.

Właśnie jako Dwumiasto za-
prezentujemy się  podczas Świa-

towych Targów ITB w Berlinie 
(07.03-11.03).

Konsekwentnie prowadzona 
polityka władz miasta, sprzyjająca 
inwestorom zaprocentowała sze-
regiem inwestycji, głownie w sfe-
rze usług. Inwestycje te szacowa-
ne są na setki milionów złotych. 
Powstało szereg sklepów i hi-
permarketów. Niedługo otwarte 
zostaną kolejne trzy centra han-
dlowe. W wyniku tych inwestycji 
nasze miasto staje się poważnym 
centrum handlowym w Polsce. 
Pragnąc wykorzystać potencjał 
słupskiego handlu, narodził sie 
pomysł zorganizowania Letniego 
Słupskiego Festiwalu Zakupów.

Mamy więc czym się pochwa-
lić. Słupszczanie powinni pozbyć 
się utrwalonego kompleksu 
mieszkańców miasta biednego, 
bez przyszłości i bez funduszy. 
Bo w ostatnich latach bezrobo-
cie w Słupsku spadło o 10%, za-
jęliśmy szóste miejsce wśród pol-

skich miast na prawach powiatu 
pod względem dochodów przy-
padających na jednego miesz-
kańca w rankingu miesięcznika” 
Wspólnota”. Mamy jeden z naj-
większych budżetów w porów-
naniu z podobnymi miastami.

Trwa szeroko zakrojona pro-
mocja Słupska. Kolejnym po-
wodem do dumy jest zdobycie 
pierwszego miejsca w konkursie 
organizowanym przez Związek 
Powiatów Polskich. Jednym z naj-
ważniejszych kryteriów oceny 
była jakość strony internetowej.

To tylko niektóre działania 
podjęte w ramach promocji mia-
sta. Zwiększające się inwestycje, 
rosnący napływ turystów wska-
zują, że podjęte działania przy-
noszą wymierne korzyści. Miasto 
jest coraz zasobniejsze, piękniej-
sze. Stajemy się miastem nowo-
czesnym, miastem na topie.

Magdalena Łagun
Fot. Zbigniew Bielecki

W dobie ogromnej konkurencji na rynku miast, bez skutecznej promocji rozwój Słupska byłby niemożli-
wy. Poprzez reklamę budowany jest pozytywny wizerunek miasta, pozyskiwani są potencjalni inwesto-
rzy, turyści zachęcani do odwiedzin. Podejmowanie długofalowych, planowych działań, wykreowanie 
własnego i niepowtarzalnego produktu oraz korzystne sprzedanie go potencjalnym odbiorcom jest więc 
najważniejszym zadaniem władz. Bo najważniejszą wartością i największą siłą jest odszukanie różnicy, 
którą moglibyśmy się pochwalić.

Od lewej: Przemysław Namysłowski, dyrektor Biura Promocji 
 i Integracji Europejskiej w Słupsku w rozmowie z rzeczni-
kiem prasowym TVN, Andrzejem Sołtysikiem. Przedstawi-
ciel TVN chwali pomysł i realizację grudniowej imprezy spor-
towej Amber Cup w Hali “Gryfia”. - Jest wyczuwalny klimat 
w waszym mieście – mówi – Widać choćby po frekwencji, że 
potrzeba takich i podobnych imprez. Chętnie je pokażemy  
w telewizji... 
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SONDA
Do czego używamy ziół?

KOMPUTER A ZDROWIE

Komputerowe 
stanowisko pracy

Najważniejsze jest odpowied-
nie krzesło. Powinno mieć regu-
lowaną wysokość – łatwo może-
my wówczas ustawić siedzisko 
tak, by wygodnie siedzieć. Gar-
bieniu się i bólom karku zapo-
biegnie ustawienie klawiatury 
w odległości co najmniej 40 cm. 
Fotel powinien mieć również 
podparcia pod łokcie, dzięki 
którym unikniemy bólu barków. 
Ortopedzi zalecają ponadto, by 
fotel miał wysokie oparcie. Do-
brze jest bowiem w czasie pracy 
robić mniej więcej co godzinę 
kilkuminutowe przerwy i po-
rządnie się przeciągnąć – ma 
to dobry wpływ na kręgosłup. 
Komfort pracy poprawi krzesło 
obrotowe i na kółkach. Uniknie-
my wtedy zbędnych ruchów.

Zaopatrzeni w odpowied-
ni fotel zadbajmy o pozostały 
sprzęt:
•	W sklepach można kupić kla-

wiaturę o ergonomicznym 
kształcie. Jej ustawienie mniej 
męczy palce podczas pisania 
a dzięki zniwelowaniu odległo-
ści między blatem a klawiatury 
dodatkowo pozwala uniknąć 
bólu nadgarstków.

•	Ważną zasadą jest też zacho-
wanie odpowiedniego usta-
wienia nóg. Uda i łydki powin-
ny tworzyć kąt prosty, stopy 
powinny wygodnie opierać 
się o podłogę. Jeżeli krzesło 
jest za wysokie, możemy pod 
stopy podstawmy podnóżek 
o odpowiedniej wysokości (na 
przykład plastikowe pudełko).

•	Monitor powinien być obrotowy 
i ustawiać się pod odpowiednim 
kątem. Podczas pracy pracy po-
winien być lekko nachylony do 
góry (ustawiony nieco poniżej 
naszego wzroku) i stać koniecz-
nie na wprost nas w odległości 
odpowiadającej długości na-
szych ramion. Jeżeli ekran mo-
nitora jest ze szkła, należy nało-
żyć na niego odpowiedni filtr. 
Szczególnie godne polecenia są 
filtry z tzw. powłoką kołową, do-
datkowo przyciemnione i popra-
wiające kontrast obrazu. (osoby 
noszące okulary mogą zażyczyć 
sobie u optyka szkła z warstwą 
antyrefleksyjną.)

•	Pomieszczenie, w którym pracu-
jemy przy komputerze powinno 
być oświetlone słabiej niż biur-
ko. Na stoliku postawmy lampkę 
z nieprzezroczystym abażurem. 
Powinna stać w takiej odległości, 
by światło nie odbijało się od kla-
wiatury.

Kilka prostych ćwiczeń
Mimo przestrzegania powyż-

szych zasad oczy i nasz kręgosłup 
i tak będzie się męczył. By do tego 
nie dopuścić, warto wykonać na 
przykład co godzinę kilka prostych 
ćwiczeń.

Ćwiczenie dla karku i dłoni
•	wyciągnij ręce nad głowę, złap 

lewą ręką prawy łokieć, pociągnij 
go w kierunku przeciwległego 
ramienia i trzymaj tak przez kilka 
sekund. Powtórz to samo z drugą 
ręką.

•	Unieś prawe ramię powyżej gło-
wy i chwyć za lewe ucho. Prze-

ciągnij głowę w kierunku [pra-
wego barku na 10 sekund. Zrób 
to samo z drugą ręką.

•	Spleć palce rąk na karku. Nie 
podnosząc ramion, łagodnie 
staraj sie przesuwać łokcie do 
tyłu. Wytrzymaj w tej pozycji 
przez 5 sekund lub więcej

•	Złap się za uszy. Trzymaj prosto 
głowę i szyję. Rób kółka oby-
dwoma barkami do przodu i do 
tyłu. Zrób po 5 kółek w każdym 
kierunku

•	 rozluźnij ręce, masuj i prostuj 
palce, zginaj i prostuj nadgarst-
ki, zaciskaj i otwieraj pięści.

Każde ćwiczenie powtórz co 
najmniej 5 razy. Wykonuj je po 
każdej godzinie pracy.

Ćwiczenia dla oczu
•	Zamknij powieki i rozluźnij 

brwi. Powoli przesuwaj oczy 
w prawo, do momentu, gdy 
poczujesz napięcie mięśni gałki 
ocznej. Przez chwilę utrzymaj 
to napięcie. Powtórz ćwicze-
nie, przesuwając gałki w lewo. 
Powtórz cykl – w prawo w lewo 
– pięć razy. Ćwicz bardzo wol-
no!

•	Weź głęboki wdech i zamknij 
oczy. Napnij mięśnie twarzy 
oraz szyi. Zaciśnij mocno szczę-
ki. Wstrzymaj oddech na mniej 
więcej 2-3 sekundy, nadal zaci-
skając powieki z całych sił. Zrób 
szybki wydech, jednocześnie 
otwierając oczy i wytrzeszczając 
je. Otwórz również szeroko usta, 
wydając głośne westchnienie. 
Powtórz ćwiczenie 3 razy.

opracowała  
Magdalena Łagun

Spędzając kilka godzin dziennie przed komputerem męczymy nie tylko nasz wzrok, ale i kręgo-
słup. Dziś podpowiemy, jak zadbać o zdrowie.

Dziś trudno jest obyć się bez komputera. Często jednak zapominamy, że częste spędzanie czasu 
przed monitorem może skończyć się dla nas wieloma przykrymi konsekwencjami. Pogorszenie 
wzroku, bóle kręgosłupa, pleców, nadgarstków. Jednak jeżeli będziemy pamiętać o kilku zasadach 
pracy przed komputerem – choroba nas nie dopadnie!

W domu możemy samo-
dzielnie przygotować zielony 
kosmetyk.

Lotion dodający witalności
Pomoże odzyskać zmę-

czonym włosom sprężystość 
i zdrowy wygląd. Wapń, potas, 
miedź i cynk zawarte w napa-
rze wzmocnią cebulki włosów. 

Lotion przygotujemy dodając 
do mocnego naparu zielonej 
herbaty kilka kropel oleju ry-
cynowego, soku z cytryny oraz 
witamin A i E (w płynie). Mie-
szamy, a następnie wcieramy 
we włosy. Zakładamy foliowy 
czepek i owijamy głowę ręcz-
nikiem. Po godzinie myjemy 
włosy.

Nawilżający tonik
Doskonały lek na problemy 

z łuszczącą się skórą głowy. 
Złagodzi stany zapalne i świet-
nie nawilży skórę. Łyżeczkę 
mocnego naparu herbaty mie-
szamy z dwiema łyżeczkami 
olejku z jojoby i wmasowuje-
my w wilgotną skórę głowy. 
Maseczkę pozostawiamy na 
10 minut. Następnie myjemy 
głowę szamponem przeciwłu-
pieżowym.

Marsi

Igor Jakym  
ze Słupska

− Właściwie nie używam ziół. Wy-
jątkiem jest miętowa herbata, gdy 
się gorzej czuję. Nie znam się na zio-
łach, nie wiem do czego można ich 
używać.

Józef Siwiak  
ze Słupska

− Ziół używam tylko jako przy-
praw. Najbardziej lubię majeranek. 
Nie piję herbatek ziołowych, nigdy 
też nie stosowałem ziół na dolegli-
wości. Nie wierzę, że można skutecz-
nie leczyć ziołami.

Małgorzata Zdzieniecka  
ze Słupska

- Używam ziół przede wszystkim 
w kuchni. Moim odkryciem jest czu-
bryca – zioło o smaku czosnku i kolo-
rze majeranku. Doskonale smakuje z 
kanapką, przyprawiam nią wszystkie 
sosy i  zupy. 

Paulina Kieszkowska  
ze Słupska

- Nie używam ziół. Pewnie dlate-
go, że nie umiem i nie lubię gotować. 
Nigdy też nie  sporządzałam zioło-
wych kosmetyków – kupuję gotowe. 
Przynajmniej wiem, że są odpowied-
nio przygotowane.

Wysłuchała Marsi
Fot. Wojciech Bielecki

Zielona pomoc dla włosów
Wyciąg z zielonej herbaty ma wiele zastosowań. Pomaga 

nie tylko skórze, ale i włosom. Wzmacnia osłabione, a mato-
wym przywraca blask. Pomaga pozbyć sie łojotoku i łupie-
żu. Dlatego producenci szamponów i odżywek tak chętnie 
dodają go swoich produktów.
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Muzycy znają się i współpracu-
ją ze sobą od wielu lat. Tym razem 
spotkali się na scenie w Słupsku.

Mamadou Diouf powiedział 
o koncercie: „Elektronika, jazz czy 
reggae łączy się z głosem afrykań-
skim, nie ma tu zgrzytów. Muzyka 
jest bowiem uosobieniem wolno-
ści, językiem wszechświata. Aby 
wszystko współgrało: elektronika, 

odgłosy natury, jazz potrzebna 
jest zbliżona do siebie warstwa 
wrażliwości, każdego z muzyków 
(...) Duchamp domalował wąsy 
Mona Lisie i nazwano to sztuką 
i tak my domalowujemy wąsy mu-
zyce afrykańskiej (...) Jeżeli muzyka 
jest w rękach profesjonalistów, to 
elektronika nie zabija akustycz-
nych dźwięków. Spotykamy się na 
scenie jako przyjaciele i za każdym 
razem słyszę skomponowane pięk-
ne dźwięki.”

Diouf jest senegalskim woka-
listą, muzykiem – bębniarzem 
związanym z dźwiękami etnicz-
nymi. Mieszka w Polsce, gdzie 
prowadzi między innymi war-
sztaty związane z muzyką i tra-
dycją Afryki. Na falach Jazz Radia 
serwuje rytmy arabsko – indyjsko 
– karaibsko – afrykańskie. Współ-
pracował między innymi z grupą 
Voo Voo oraz Anną Marią Jopek. 
Jest także jednym z założycieli 
zespołu Tam Tam Project. Współ-
autor płyty: African Snow, która 
w 2000 roku została okrzyknięta 
przebojem rozgłośni BBC.

W filharmonii Mamadou poja-
wił się z zupełnie nowym projek-
tem, a towarzyszyli mu znakomici 
polscy muzycy. Przed słupską 

widownią zaprezentował weso-
łą, energetyczną i rytmiczną grę 
na bębnach afrykańskich oraz 
utrzymany w podobnej stylistyce 
wokal. Resztę instrumentarium 
uzupełniały klarnet, saksofon, flet 
indyjski, gitara i bębny, na których 
grał Władysław Kiniorski. Nato-
miast całości przestrzeni muzycz-
nej smaczku dodawały pejzaże 
elektronicznych dźwięków, któ-
rymi widowiskowo operował na 
syntezatorze Tadeusz Sudnik. Tak 
zestawione brzmienia stworzy-
ły klimat gorących tropikalnych 
puszczy, królestwa gepardów, 
lwów, baobabu i akacji, pozwa-
lając słuchaczom zatracić się 
w egzotycznych dźwiękach. Ryt-
my przechodziły od plemienne-
go transu i rytmiki do elektronicz-
nych odgłosów muzyki miasta 
połączonych z improwizacjami 
jazzowymi, dźwiękami kubański-
mi czy reagga. Muzyce artystów 
towarzyszyła zharmonizowana 
z nią wizualizacja graficzna – film 
o młodej Afrykance obracającej 
się w różnych strefach kultural-
nych, autorstwa plastyka Jacka 
Wudarczyka.

– Do koncertu przygotowywali-
śmy się w Warszawie dwa dni – po-

wiedział Włodzimierz Kiniorski 
– Właściwie bardzo wiele z tego 
co stworzyliśmy na scenie było 
improwizowane, intuicyjne. Tak 
powstaje muzyka, posiadająca 
piękno i klasę: wielokulturowa, 
z pozytywną mocą, która wzbu-
dza w słuchaczach optymizm, to-
lerancję, porywa do tańca.

– Chodzi o to, żeby tak trafić do 
ludzi, aby słuchając mojej muzyki 
czuli się lepiej – zdradza Mama-
dou Diof – Bo magia wypływa ze 
sceny, ale nastraja ją publiczność. 
Znalazło to odbicie wśród słup-
skiej publiczności. Niezwykłym 
akcentem występu, było spon-
taniczne wejście na scenę mło-
dego chłopaka, z prośbą o zade-
dykowanie koncertu zmarłemu 
niedawno Ryszardowi Kapuś-
cińskiemu. Legendzie polskiego 
i światowego reportażu, który 

Muzyka z serca Afryki - czyli słupska Etnoscena
Ostatnio jednym z najciekawszych wydarzeń w Słupskiej Filharmonii Sinfonia Baltica był kon-

cert muzyki inspirowanej folklorem afrykańskim – Etnoscena. Mieszankę dźwięków etnicznych, 
elektronicznych, jazzowych i reggae wykonali mistrzowie: śpiewający po senegalsku, polsku 
i francusku czarnoskóry – Mamadou Diouf, czołowy polski instrumentalista – Włodzimierz Kinior-
ski oraz guru polskiej sceny elektronicznej i jazzowej – Tadeusz Sudnik.

swoim słowem burzył podzia-
ły kulturowe. – Dziś spotkała się 
kultura europejska z afrykańską 
– powiedział opuszczając scenę 
czarnoskóry artysta.

Po koncercie muzyk dodał 
– Polacy uciekają od swoich re-
gionalnych dźwięków, oberków, 
mazurków, lekceważąc własną tra-
dycję. Brakuje połączenia najnow-
szych brzmień z najstarszymi.

Projekt Diouf, Kiniorski i Sudnik 
to nie tylko wspaniała zabawa, ale 
przede wszystkim powrót do ko-
rzeni muzyki Czarnego Lądu. Te 
brzmienia towarzyszą mieszkań-
com Afryki zawsze. W radosnych 
i smutnych chwilach. Koncert po 
raz kolejny stał się dowodem, 
że melodia daje nam możliwość 
swobodnego podróżowania do 
dowolnego zakątka świata.

Edyta Paszko

Rozstrzygnięcie konkursu Walentynkowego

Po raz siódmy w tłusty czwartek zorganizowany został Konkurs 
Pączkowy. Gospodarzem zabawy było Polskie Radio Koszalin przy 
współudziale sponsorów: Kanału 6 i piekarni. Konkurs polega na zje-
dzeniu jak największej ilości pączków w określonym czasie. Podobno 
mistrzowie z poprzednich lat trening rozpoczęli tydzień wcześniej!

Konkurs rozegrano w dwóch kate-
goriach. Pierwsza – dla słuchaczy 
Radia Koszalin oraz druga – dla 
słupskich dziennikarzy. Na pączko-
wą ucztę do słupskiego oddziału 
radia zgłosiło się 6 słuchaczy oraz 
5 przedstawicieli mediów. Zabawę 
doskonale poprowadził Andrzej 
Watemborski – kierownik słup-
skiego oddziału Radia Koszalin. 
Wyznaczył on słuchaczom 10 mi-
nut na zjedzenie góry pączków, 
5 minut mieli dziennikarze. Jeden 
z uczestników zdradził nam, że 
najlepszym sposobem na szybkie 
jedzenie pączków jest ugniatanie 
ich (łatwiej zmieścić cały paczek 
w ustach), a następnie bez przeżu-
wania połknięcie go. – I koniecznie 
trzeba sporo popijać – dodał.

W kategorii „słuchacze” tytuł 
obronił zeszłoroczny mistrz Kon-
rad Górski, który zjadł 9 pączków! 5 

Konkurs na pączkowe obżarstwo

pączków zjadł Marcin Gołębiew-
ski, 6,5 pączka Adam Mejsner, 
6 pączków Sebastian Micorek, 
8 pączków Zdzisław Parnicki i 9 
pączków Maciej Adamiuk – któ-
ry w dogrywce przegrał z Gór-
skim.  W kategorii „dziennikarze” 
wygrał zjedzeniem 6 pączków 
Roman Seweryn, reprezentują-
cy Kanał 6. Drugie miejsce zdo-
był Marcin Prusak – dziennikarz 
Głosu Pomorza.

Od autorki: Konkurs to prze-
de wszystkim świetna zabawa! 
I możliwość zjedzenia pysznego 
śniadanka. Reprezentowałam 
podczas konkursu naszą gazetę, 
niestety zdołałam zjeść tylko 3 
pączki...Będę trenować i mam 
nadzieję, że za rok będzie widać 
efekt. Mam tylko cichą nadzieję, 
że nie w mojej figurze!

EBI

Dziękujemy wszystkim za udział 
w konkursie. Bardzo nam miło, że 
konkurs wzbudził tak ogromne 
zainteresowanie wśród naszych 
Czytelników. Mieliśmy duży prob-
lem z wybraniem tylko dwóch na-
joryginalniejszych pomysłów na 
walentynkowy prezent. Musimy 
przyznać, że macie ogromne po-
czucie humoru! Szczególnie roz-
bawił nas pomysł na obdarowanie 

ukochanej osoby kilogramem serc 
drobiowych.

Ostatecznie po długich (i burz-
liwych!) dyskusjach wygrał pomysł 
pana Henryka Barny – zapropono-
wał jako prezent portret Walen-
tyny Tierieszkowej. Dobre!!! Pan 
Henryk wygrał podwójne zapro-
szenie do teatru.

Drugą nagrodę (za wyobraź-
nię) zdobył pan Tomasz Jakowiak, 

który chciałby wyrazić uczucia 
swojej ukochanej zapraszając ją 
na wieżę naszego poczciwego, 
miejskiego ratusza. Tam czekał-
by na nich Prezydent Miasta, 
który donośnym głosem zaśpie-
wałby „Dumkę na dwa serca”. 
Gratulujemy Twojej fantazji! 
Razem z ukochaną jesteś zapro-
szony do kina.

Redakcja

Tym razem w metafizyczny 
świat witkiewiczowskiego dra-
matu przeniesie nas gościnnie 
występujący na słupskiej scenie 
- teatr „Stajnia Pegaza” z Sopo-
tu. Zaprezentowany zostanie 
monodram „Noel Wspak” inspi-
rowany utworem „Matka” Wit-
kacego. Scenariusz i reżyserię 
spektaklu sporządziła Ewa Igna-
czak, wystąpi Grzegorz Szlanga.

 Widowisko będzie połą-
czone z prezentacją techniki 
fotografii. Pojęcie negatywu 
stanie się podstawą konstrukcji 
spektaklu, budowania roli i in-
terpretacji. „Taka jest idea, aby 
wieczory ekscentryczne były nie 
tylko spotkaniem z dramatem, ale 
prezentacją innych sztuk, między 
innymi muzyki, plastyki czy tańca 
– mówi reżyser i aktor Ośrodka 

Urodziny Witkacego w Teatrze Rondo 

Teatralnego „Rondo” w Słupsku 
Stanisław Otto Miedziewski. - Ale 
całość jest zawsze spięta wspólną 
fabułą.” Pomysł  cyklu urodzin 
Stanisław Ignacego Witkiewicza 
narodził się z chęci pokazania, 
że Słupsk, to nie tylko ogromna 
galeria jego obrazów, ale i do-
skonałe dramaty artysty.

Celem twórców monodramu 
jest odnalezienie odpowiedzi na 
pytanie czy jednostka może się 
przeciwstawić globalnemu sy-
stemowi współczesnego świa-
ta oraz ograniczeniom kultury 
i religii cywilizacji europejskiej 
(pogardzanej przez Witkacego 
i dążącej jego zdaniem ku nie-
uchronnej zagładzie). Interpre-
tacje widowiska można mnożyć, 
ponieważ wieloznaczność i róż-
norodność postaci zamieszku-

jących mroczny świat utworów 
Witkiewicza jest imponująca.  
„To nieprawda, że Witkacego nie 
rozumie młodzież. To współczes-
ny autor. Stworzył katastroficzną 
wizję świata, która realizuje się 
i to jest w widowiskach. Koniec 
świata jest teraz, tylko głębiej.” – 
mówi reżyser „Ronda” Stanisław 
Otto Miedziewski. Spektakle 
wywołują swoją groteskowoś-
cią wybuchy śmiechu, jedno-
cześnie wzruszając. Ale przede 
wszystkim pozwalają poczuć 
dotyk Tajemnicy Bytu. Nic więc 
dziwnego, ze sztuki Witkacego 
nazywane są narkotykiem, od 
którego trudno się wyzwolić. 
Dlatego cykl „Urodziny Stasia” 
jest corocznym, spontanicznym 
wydarzeniem, które na pewno 
warto zobaczyć.

Bilety – 8 zł (ulgowe), 10 zł 
(normalne),  zawierają w cenie 
porcję witkiewiczowskiego 
mistycyzmu i… używki kuli-
narnej artysty- trywutów gan-
dyjskich.

Po raz 16 Teatr RONDO zaprasza na „Wieczór ekscentryczny 
na urodziny Stasia”. W jego ramach odbędzie się przedstawienie 
przygotowane z okazji 122 urodzin  Stanisława Ignacego Witkiewi-
cza. Jedyny pokaz spektaklu odbędzie się w sobotę, 24 lutego.

EBI

Fot. Wojciech Bielecki

Fot. Zbigniew Bielecki
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA

Litery z zaznaczonych kratek, uszere-
gowane od 1 do 25 utworzą rozwią-
zanie, myśl Wergiliusza. 
Nagrodą jest karnet wstępu na 
serię zabiegów odchudzających 
„Rollen Lux” w studio „Body Per-
fect”.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 2 marca 2007 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżów-
ki z nr 3 (8) z 08 lutego 2007 r. wy-
losowała pani Anna Toczyńska ze 
Słupska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.
Gratulujemy!

na zdjęciu  
Ola Sytnik z Jezierzyc

DZIEWCZYNA TYGODNIAKONKURS FOTOGRAFICZNY

zdjęcie ze zbiorów  
Mateusza Sobolewskiego

Trwa konkurs fotogra-
ficzny ZBLIŻEŃ pod nazwą 
„Pokaż Ziemię Słupską”. 
Zapraszamy autorów, od 
tych najmłodszych do naj-
starszych. Wasze fotografie 
mogą przedstawiać wszyst-
ko to co się wokół Was dzie-
je. Informujemy, że zdjęcia 
Ziemi Słupskiej (opatrzone 
tytułem, nazwiskiem i imie-
niem autora oraz adresem) 
– osobiste, rodzinne, z wy-
darzeń, pejzaże możecie 
nadsyłać pod adres redakcji 
„Zbliżenia”, al. Sienkiewi-
cza 1/2,76-200 Słupsk lub 
pocztą mailową: fotokon-
kurs@zblizenia.pl 

Więcej informacji można 
znaleźć na 
www.zblizenia.pl

SZTORM W USTCE

HOROSKOP 22.02 - 08.03 

Monika Kleban z Kusowa Fot. Zbigniew Bielecki
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Wydaje się, że właśnie takiego 
gracza brakowało Igorowi. Słup-
ski szkoleniowiec długo nie mógł 
pogodzić się z odejściem „jokera” 
Tarmo Kikerpilla. Estończyk poja-
wiał się na parkiecie zawsze w mo-
mentach szczególnych. Teraz jego 
rolę ma przejąć Jocys i przejmuje...
Tak właśnie było w ostatnim spot-
kaniu z AZS Koszalin. Wszedł na 
parkiet za Darrella Tuckera. Już 
na rozgrzewkę zdobył 2 punkty 
z półdystansu. Prawdziwa robota 
zaczęła się jednak, przy rozbijaniu 
strefy postawionej przez trenera 
Arkadiusza Konieckiego. Zastawie-
nia z udziałem Litwina umożliwiały 
szybkie akcje Omara Barletta. Na-
tomiast zasłony Jocysa wykorzy-
stywał jego rodak Mantas Cesnau-
skis. Na rosłym Litwinie kończyły 
się indywidualne, ofensywne ak-
cje akademików. Mało tego, Jocys 
sam trafiał do kosza w najbardziej 
oczekiwanych momentach. Był 
współautorem chyba najładniej-
szej akcji meczu wspólnie z Mar-
cinem Fliegerem (tak przy okazji 
– Marcin gra stanowczo za mało!). 
To on wypracował przewagę Ener-
gi Czarnych w drugiej kwarcie i tak 
już zostało do końca meczu.

Jak się czuł w roli człowieka do 
wszelkich zadań? – Każde zadanie 
taktyczne określone przez trenera 
staram się wykonać. To było trud-
ne, ale jakoś wyszło. Cały zespół 
zagrał bardzo dobrze – dodał 
z uśmiechem.

– To znakomicie wyszkolony 
technicznie zawodnik – chwali 
prezes Andrzej Twardowski. – Poza 

tym wzór pracowitości i zaangażo-
wania. Cichy i spokojny. To bardzo 
wartościowy gracz – dodaje.

Jocys miał się znaleźć w Słup-
sku już miesiąc temu. Co się jed-
nak odwlecze.... O Czarnych zebrał 
informacje rozmawiając, z dosko-
nale już tutaj znanym i coraz lepiej 
postrzeganym, Mantasem Cesnau-
skisem. Wcześniej Jocys dał się po-
znać z dobrej strony grając w Pu-
charze ULEB przeciw Anwilowi.

Evaldas przeszedł solidną li-
tewską szkołę. W zespołach ze 
wschodu zawsze stawiano przede 
wszystkim na solidną grę w obro-
nie. Uczył się też i grał w Stanach 
Zjednoczonych. – To wielce war-

tościowy gracz – powtarzają tre-
nerzy. – Nawet z urody przypo-
mina nam Tarmo – cieszą się fanki 
słupskiej ekipy.

I jedni i drudzy mają rację. Wie-
le łączy, ale też i trochę dzieli obu 
zawodników. Obaj są świetnie wy-
szkoleni technicznie. Potrafią grać 
w systemie. Są zdyscyplinowani. 
Tarmo miał lepszy rzut z dystansu, 
ale Evaldas lepiej broni. Obaj sca-
lali „piątkę” Czarnych na boisku. 
I to ich bardzo upodabnia. Mamy 
zatem „Tarmo 2” – jak to pięknie 
nazwała jedna z cheerleaders 
Czarnych.

Jerzy Raube
Fot. autor

Litvin Evaldas Jocys pojawił się w słupskiej ekipie koszykarzy dosłownie na kilka dni przed zamknię-
ciem okienka transferowego. To silny skrzydłowy mierzący 203 cm wzrostu, o wadze prawie 100 
kg. Trener Igor Griszczuk pamięta go z gry w barwach Dexia Mons Hainan, kiedy to waleczny Litwin 
notował 18 pkt. i 11 zbiórek w meczu przeciwko Anwilowi Włocławek.

Evaldas Jocys (z lewej, w białym stroju) potrafi znakomicie bronić,  
o czym przekonali się gracze AZS Koszalin.

W rozgrywkach udział we-
zmą drużyny:
  1. Salos Słupsk 
  2. Salos Szczecin 
  3. Gryf 95 Słupsk 
  4. Bałtyk Koszalin 
  5. Jantar Ustka 
  6. Orliki Jezierzyce 

TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ CHŁOPCÓW

  7. ULKS U-2 Bytów 
  8. Byki SP 3 Słupsk
 Turniej organizowany jest przez 
Stowarzyszenie Lokalne Sale-
zjańskiej Organizacji Sportowej. 
W tym roku wezmą w nim udział 
chłopcy zaproszonych drużyn  w 
roczniku 1995 i młodsi. Honorowy 

patronat nad turniejem objął 
wieloletni trener reprezentacji 
młodzieżowych Polski, pan Mi-
chał Globisz.

Do dopingowania naszej 
młodzieży gorąco zapraszamy 
kibiców!

Marsi

Gospodarze turnieju drużyna Salos Słupsk  - rocznik 95/96 z trenerem Rafałem Mikuckim

W piątek, 23.02.2007  na Hali „Gryfia” w Słupsku odbędzie się IX Halowy Turniej im. Św. Jana 
Bosko.  Rozpoczęcie turnieju planowane jest na godzinę 13.00, zakończenia około godziny 17.00. 

TARMO 2

Wybierzmy złotą trójkę i najlepszego z najlepszych.
W tych plebiscytach o wszystkim decydować będą czytel-

nicy, słuchacze, internauci. Nie będzie ekspertów, podpowia-
daczy, szacownego jury które wyłaniać będzie z grona wska-
zanych tych, którzy powinni zostać uhonorowani. Liczyć się 
będą tylko Państwa głosy. Zapraszamy do wspólnej zabawy 
i razem z Radiem Koszalin Słupsk ogłaszamy aż 2 plebiscyty:

Wybieramy najlepszego koszykarza w całej 
historii koszykarskiej drużyny Czarnych 

Czas „poszperać „w pamięci, sięgnąć do starych zapi-
sków, wspomnień aby wybrać zawodnika, którego uznamy 
za najlepszego w historii. Nie będziemy Wam nikogo narzu-
cać, wybierzcie go sami, wskażcie tych na których póżniej 
będziemy głosować. Na zgłoszenia czekamy do 31 marca br. 
Nie czekajcie, wypełnijcie kupon i prześlijcie lub dostarcz-
cie go osobiście do naszej redakcji. Propozycje będziemy 
przyjmować również drogą elektroniczną. Szczegóły od dnia 
26.02.2007 na naszej stronie www.zblizenia.pl Wpisując na-
zwisko nie zapomnijcie podać własnego bo wśród tych, którzy 
będą nam zgłaszać zawodników do plebiscytu wylosujemy 
5 osób, które uhonorujemy podarkami.

Wybieramy najlepszą czyli złotą trójkę  
sezonu 2006-2007

W tym przypadku zasady udziału w zabawie są jeszcze 
bardziej proste. Wystarczy wypełnić kupon i wskazać trzech 
zawodników, których uznajecie za najlepszych w drużynie. 
Pierwszy z nich otrzyma trzy, drugi – dwa a trzeci jeden punkt. 
Od najbliższego poniedziałku 26.02 będziecie także mogli 
głosować na naszej stronie internetowej. O wynikach rywa-
lizacji regularnie informowani będziecie na naszych łamach 
i antenie lokalnego programu miejskiego, gdzie o koszyków-
ce co najmniej dwa razy w tygodniu mówi się o godzinie 7,45. 
i środowym sportowym kwadransie o 22,45. Głosujemy do 
ostatniego meczu w sezonie. A uroczyste zakończenie plebis-
cytu planujemy na tradycyjnym spotkaniu kibiców z zawodni-
kami po zakończeniu rozgrywek. Nie marnujemy czasu! Czas 
na zabawę!

Dwa Plebiscyty w jednej 
gazecie i jedynym radiu
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 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 	
Adres
( Dane do wiadomości redakcji )

Najlepszy z najlepszych

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Złota trójka sezonu 06-07
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2  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .                         

3  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .                         

Fot. Zbigniew Bielecki

Fot. archiwum
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